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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 10Października v. s. i8a4 Roku;

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Kowno dnia 3o września.
(z Gazety Sanktp-tersburskiey Akademickiey). 

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  Xi.ąźę, M i *  
c HAŁ P a w ł o w i c z ,  dnia 2 0  t. m. o godzinie 9  zra- 
na, raczył przybydź do miasta Kowna, prosto na 
•tacyą pocztową, gdzie był spotkany przez Guber
natora Cywilnego Wileńskiego i Policmeystra Ko
wieńskiego, a stojąca w paradzie straż wewnętrzna 
oddała woyskowe honory; po odmianie koni, w tey- 
jfe godzinie, przeprawiwszy się przez N iem en , szczę
śliwie udał się do Królestwa Polskiego traktem  
Warszawskim.

Kowno dnia  a t  września.
(z tey ie  gazety ).

J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ź n a  
J e y m o ś ć ,  A n n a  P a w ł o w n a  i Małżonek J e y ,  J e g o  
K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  X iąże  O r a n u ,  dnia 21 t. m. 
0 godzinie 5 z południa, raczyli przybydź do mia
sta Kowna. U przeprawy na rzece N iem nie  spo
tkani byli przez PP. Gubernatora Wojennego Li- 
teWskiego, Rzymskego Korsakowa.Łowczego Xiążę- 
Cla Szczerbatowa,i Gubernatora Cywilnego W ileń
skiego H orna , oraz dalszych urzędników cywil
nych. Na obwachcie straż wewnętrzna kowień
ska oddała honory woyskowe. Na" Stacyi poczto- 
Wey J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  i J e g o  K r ó l e w s k a  
W y s o k o ś ć  nocleg mieć raczyli. Wieczorem mia,  
sto całe było oświecone. Nazajutrz o godzinie 8mey 
arana na początku godziny 8mey Ich W y s o k o ś c i h  
prz'e 1 K°wna  trektem sankt-petersburskim, 
Gube*°Wad*ani Pr *ez Xiąeęcia Szczerbatowa, i 
Wew r,Jatora Cywilnego Wileńskiego. D la  straży 
da„ n<5trzney, która na obwachoie wartę trzymała, 

nagrodę pieniężną.

Sankt-Petersburg dnia 1 października.
(Z Ruskiego Inwalida).

A n  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k a  X i ^ z n a  
^  n a  P a w ł o w n a  i N a y j a ś n i e y s z y  J e y  M a ł ż o n e k  
cdt?Ze ^ asl,ePca tronu niderlandskiego, szczęśliwie 
n)i^raw '^  podróż swą z B ru xe lli , i przybyli do 

3 Gatczyną , w  sobotę, d. 37 a. m.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa d 13 października  

(z Korrespondenta W arszawskiego)
Łu-1l* ? lytUt. 6^u ch o n iem y ch ,  co raz  ma no w e  po- 
Woi;'■ ° u.wj elb,anla Stwórcy pokorną uległością 
How, 8u ’ 1 - l°  “ °,Iud  w d * ięczn y ch  dla ty c h  sza -^ w n y ch osob| ktore , a narzędłia < w . t.obro_

li tościw ie przeznacza , 
da* iW  p aźd z ie rn ik a ,  o t r z y m a ł

lokafuWU le-Cy CC£ły’ nazakład budowy
sZe: . Dobt ° czynność ta , wkilku minutach przez 

J  chrzeso,a«sk«ł miłością ku bliźnim prze- 
' l  *>T' 5 P\e»k.nym £ st w zorem , dla za- 

^  4tku rodakow» k t0fy m Opatrzność z udziałem^  P ° t r Z e b y n i e d 0 ł ^ Ł w 3 ’ F ° ‘

końcu ^  .nadf ’e).a > 7e ziści się przepowiednia , w
**SPrzT“i l S 0,a ln bbi de **rp*‘ych ,ur»vi! • 7- l l *3du opiece, przy serc czu-

- f  yj m u ,  i rąk  możnych darach wzniesie

się wkrótce, n i e u c h r o n n i e  p o t r z e b n y ,  s t a ł y  dla in- 
■tytutu przytułek. “

Jeżeli miłośnicy tea tru  mają sobie kiedy do 
Wyrzucenia, że nie byli na jakiey sztuce i źe prze® 
to pozbawili się przyjemności, zajęcia swego umy
słu lub serca: niebytność dzisieyssa na teatrze, by
łaby nieodpuszczonym grzechem: gdyż dziś dane 
będzie widowisko na dochód W ysłużonych Akto* 
rów. Ten kto nas czasem naucza, często duszę 
naszą do wyższych uczuć nastraja, lub przyjemnie 
rozrywa, a zawsze się przyczynia do korzystnego 
przepędzenia czasu w nayślachetnieyszey zabawie; 
ten mówię, zasługuje na to, abyśmy raz w r o k p rz y -  
naymniey, chętnie złożyli szczupłą cząstkę ofiary^ 
naającey kiedyś zapewnić byt jego starości; gdy 
■targane na usługach publiczności siły, uczynią go 
niezdolnym do dalszych zatrudnień.

Widowisko dzisieysze składać się będzie z w y
boru scen rozmaitych, jako to ;  będą wyjątki z  
Barbary Felińskiego , z Am fitryona Zabłockiego% 
Cynny  przekładu* Osińskiego i t. d. W ykonaną  
tak ie  będzie pierwszy raz uwertura  z opery Frei-* 
szytz  : oraz kantata Brodzińskiego z  muzyką Kur„ 
pińskiego. ł

T  U R C Y A.
OJ granic tureckich d. 19 września.

(z Gazety W arszawskiey)
Wszystkie listy, ze Sm yrny  pod d. a2 i a5 

sierpni* potwierdwją wiadomość o spaleniu 46cio- 
dzialovey fregaty tureckiey , o tabraniu dwóch 
brygów i ko rw e ty ,  oraz zniszczeniu 63 s ta tków 
prsewozowych. Wiadomości z Nowarino docho
dzą do dniam i s ierpnia , i wyrażają, iż morowe 
powietrze grassuje na flocie egiptskiey, która sio 
jeszcze około Rhodus znayduje.

' 4 żaxeta florencka z dnia a3 września pisze: 
„Listy z Korfu pod d. 5 b. m. podają s tra tę  flo
ty  tureckiey prze* statki palne greckie daleko 
większą, aniżeli z początku doniesiono^ lecz i gre— 
oy utracili 3 okręty ipsaryyskie, a sławny Cana- 
ris, który w przeszłoroczney kampanii spalił okręt 
kapitana baszy, poprzednika terażnieyszego i jego 
samego, miał teraz wylecieć na powietrze razem 
z okręteAi tureckim. Derwisz basza, trzykro tn ie  
w miesiącu lipcu przes greków porażony, chciał 
znowu wtargnąć do Liwadyi, lecz także został po
bity pod Gaurio.

Listy z Bukarestu  donoszą, iż w Stambule za
szły wielkie odmiany ministrów tureckich. Gdy 
stronnictwo janczarów wzięło przew agę, W ielki 
W ezy r  Ghalib basza miał zostać złożony z urzędu, 
a następcą jego mianowany basza Sylittry i.

—  Dnia  2 0  —
Po przywróceniu spokoyności w  Peloponezie 

Rząd grecKi wezwał Xiąięcia Maurocordato. aby 
się udał do Nopoli di R om ania  dla objęcia zno
wu urzędu ministra sekretarza stanu, który  złożył 
od czasu wybuchnienia ostatnich rozruchów. W y -  
rnó w it się jednak, i chce piastować swóy urząd  je- 
neralnego dyrektora zachodniey Grecyi.

Grecy zaymują A te n y ,  lecz turcy rabują i  
mszczą tameczną okolicę; obozują pod górą Hy~ 
jnettus. Cytadella ma bydź na trzy lata opatrzo
na we wszystkie po trzeby ; przy edzyskaniu jey,

\



arppv odkryli daw na studnia, k tó rey  woda ma tu ją  co w  Anglii. M achina taka w dobrach Pa-
bydź niewyczerpaną.

Paryzki D zienn ik  R ozpraw  umieścił list p ry 
w a tn y  z K orfu  pod d. 2 września , donoszący, iż 
flo ta  grecka pod Samos zniszczyła całą potęgą 
m orską turecką, i okrę t  kapitana baszy wysadziła 
na powietrze. W  tym że czasie, mieszkańcy w y
spy Samos uderzyli na hordę barbarzyńców, k tó
rz y  niedaleko M icale  wsiedli na s tatk i i chcieli 
wysieść na brzeg w yspy. W y c ię to  wszystkich
tu rków . • ■ >

  Dnia 18 —
(z Kor respondenta W arszaw skiego.)

W y sp a  Samos, k tó ra  dziś jest zagrożona przez 
flotę tu recką, jest naywiększą w yspą Archypelagu 
M a 55 mil obwodu (Ipsara tylko mil 3). I rzed  
w ybuchnieniem  zabur*en, miała 60 ,0 00  mieszkań
ców ; lecz ludność jey znacznie powiększoną zo
s ta ła  przez greków zbiegłych z Azyi mnieyszey. 
Samioci stali się bardzo bitnemi', czyniąc częste 
napady na brzegi azyatyckie; może ich 16,000 sta
nąć  pod bronią. Położenie górzyste sprzyja także 
sposobowi wojowania greków.

Rzad grecki użył wszelkich środków do za
bezpieczenia Morei , przeciwko wylądowaniu flo
t y  egiptskiey. Założoiio już pięć obozów na miey- 
scach naykorzystnieyszych, a to dla tego, aby jak 
nayspieszniey uderzyć na punkt,  V  k tórym by flo
t a  e°dp tska , w ylądow ać chciała. Liczba woysk 
tu reck ich  na flocie tureckiey , rozmaicie jest poda
w ana. Podług niek tórych  w iadom ości, ma bydź 
a8,ooo ludzi, inni u trzym ują ,  że nie m a więcey ta  
flota, jak 7 do 8,ooo.

F  R  A N C V A.
F a r y l , dn ia  28 w rześnia.
(z G azety W arszaw skiey).

Kościoł H. Panny M aryi , ’gdzie się wczora 
Msza ś. w  obecności M onarchy odprawiała, był 
bardzo wspaniale ozdobiony. Przed wielkiemi 
drzw iam i zrobiono p rzy s io n ek , u trzym yw any  Ha 
8 kolumnach z arkadam i, w k tó rych  przeplatane 
by ły  róże i herby  francuzk ie ;  na  sklepieniu były 
rzucane  lilije.a w środku figura, w yobra ia jącaC ń»a- 
lą  i Duch ś, w promieniach. Cały m ur kościoła 
obito pięknemi kobiercami. C ztery  wysokie ko
lum ny, przystrojono znakami zwyciętkiem: 1 cho
rą g w ia m i ,  na k tó rych  przyw iązano  cyfrę  Monar
chy  z koroną. Stoły i krzesła pokryto  bogatemi 
m a te ry ąm i,  a  w środku przed wielkim ołtarzem 
wystaw iono tro n  Królewski pod pięknym balda- 
chinem. Na o łtarzu  wspaniale przystrojonym stał

na  L a fitte  nie daleko P a ryża ,  kosztuje 3oo,ooo fr.
Pomiędzy obrazam i,  które K ró l  Jm ć kupił 

tu  na w ystaw ie  płodów przemysłu krajowego, 
znaydu |es ię  robiony prZez Pana de la  C ro ix , w y- 
staw ujący rzeź greków na wyśpię Scio.

(z Kor. W ar.)  M łody Xiąże B o rd ea u x  miał 
w czora m undur jeneralski dowódcy pólku szway- 
carów.

Sąd wojenny w Lille, skazał na dwóletnie wię- 
źienie i zapłacenie 16 franków  kary  pieniężney, 
kanoniera , k tó ry  wołał publicznie : N iecK  iy je
Cesarz !

VV kościele katolickim londyńskim odpraw i
ło się żałobne nabożeństwo za L udw ika  X V I I I ;  
znaydował się na niem poseł francuzkt, i bawiący 
w L ondyn ie  poddani zmarłego Monarchy.

H rabia de la F eronnaye  poseł nasz w St. P e
tersburgu, przybył tu  z Karlsbadu.

U chw ałą  z dnia 22  b. m. mianował K r ó l  j e .  
neralnemi inspektorami n au k ,  radoę stanu D ela- 
m alle; radcę stanu kassacyynego H ua; Fanów de 
L ens  i E s q u ir a l , doktorów m ed y cy n y ;  P. Noel i 
Letronne  członków akademii francuzkiey; X ięży  
Duburon  i Fayet; P. L a u ren tin , B udan de Bois- « 
laurent : Barona des C h o ffie r , R auselle , \ la z u r  e, 
de L a g n e s ; P. F ra d ch a n d , inspektora akademii 
paryzkiey; P. D inet professora w P a ryżu ;  P. Bla- 
quet de C haylot, rek to ra  akademii w A iex .

P. C hateaubriand  o trzym ał 25,000 fr. roczney 
pensyi.

L is t z R heim s  pod d. 27 z. m. zawiera co na
stępuje : „ N a sz e  miasto zaymuje się już ko-
ronacyą  królew ską; szperają tu  w starych  kroni
kach , w  k tórych  podobne ceremonie są opisane} 
przepisują zawczasu porządek orszaku; przezna
czają mieszkania dla Króla i D w oru całego. W ie 
lu spodziewa się znacznego zysku przy  znacznym 
napływie cudzoziemców, stanowią naw et cenę od 
okna i dym nika dla p rzypa tru jących  się obrzędo
w i koronacyynem u. Słowem wszystko w R h eim s 
jest w poruszeniu.44

G azeta „ Echo du M id i“ umieściła następ11 
jący a r tu k u ł  względem podniesienia blokady ^  _  
gieru. ,, Mamy p o w o d y  d o  wierzenia, ze «igier;l 
czykowie po podpisaniu t r a k ta tu  z Angńą, dapUJI 
szozą się nowych bezprawiów przeciw bandio*'1 
nieszczęśliwcy Hiszpanii. K ontr-adroira ł floty hi- 
śzp ań sk iey , był dosyć wspaniałym * zawiadomi* 
władze h iszpańsk ie , że i n s t r u k c v e lego polecaj? 
mu w yłącznie  tylko zasłonę handlu poddany®*1 
K ró la  niderlandzkiego. T ak  tedy Hiszpania ząj?w

-

chinem. Na ottarzu vyspan*aic ----- . -r .
K rz v ż  s r e b r n y ,  otoczony pozłacanemi lichtarzami, w e w n ą trz  uspok0)emem rewoiuoyi, a zew n ątrz  *
Posadzkę w kościele i pa galeryach pokryto.kosz- paścią algierczyków , nie b5 mogła pomys
tow nem i kobiercami. Z a  ołtarzem  g ra ła  orkie- n aw e t  o podbiciu osad swoit 1 w Ameryce.

KODiercami. b ,  x ią ż e  Poltgnac  nie iest mianowany pierwszy*
ministrem stanu , jak było doniesionem, ale pier*'
szym koniuszym ^

Król J r r .ó  przewodniczył wczora na radr* 
ministrów, która trwała od godziny i2stey do 5cW 
D elfin  był tak*’e ?*>ecny. . .1 . ..

—  D nia  1 p a źd z iern ika  — gt
Monarcha wydał di 29 z. m, następujące P. 

stanowienie, uchyiająfce cenzurę gazet: „Ody 11 j,
widzimy już potrzeby środków, użytych w mn^ci 
okolicznościach, przeciwko nadużyciom i wolmj^, 
gazet; przeto po-wysłuchaniu naszey rady, ro

S 1 1*3 •
’ S ły c h a ć , iż kazano już nap raw iać  drogę do 

R h eim s , gdzie, jak wiadomo, odbyw a «ię korona*- 
cya Królów francuzkich.

W  czasie pogrzebu zmarłego K róla , zaraz za 
k a raw an em  szedł włościanin , w białym płócien
n y m  kitlu , z k rep ą  na ręku  i na kapelusżu, otoczo
n y  k ilku  urzędnikam i Królewskiemi. S ta łosię  to  
w  sku tku  dawnego p ra w a ,  jakie służy tem u czło
w iekow i , potomkowi zacnego m łynarza  z L ieu r-  
sa in t, nazwiskiem M ichaud  , k tó ry  niegdyś H en
r y k a  I V ,  gościnnie p rz y ją ł ,  gdy M onarcha ten  
zbłądził w lesie Sćnars.

M ów ią, iż X iążę  Polignac,  te raźn ieyszy  po
seł nasz w L o n d y n ie , zostanie m inistrem  Spraw 
w e w n ę trzn y c h ,  a Pan Corbiere m in is trem  spra
wiedliwości, Pąn P eyronnet zaś o trzym a nowy «- 
rz ą d  jeneralnego P rokura to ra  Izby Parów .

Pan  L a fit te , k tó ry  baw i w B ajoun ie , miey- 
scu swojego urodzenia, kup ił  taro daw niey  klasz
t o r  B ernardynów  , i myśli go przerobić na dom 
roboczy . Z ta m tą d  uda się z chorą  córką  swoją do 
w ó d  w  B areges. .

W  całey Franoy i jest ty lko 3 fabryk  , gdzie 
rob ią  m ach in y  p a r o w e ; naywiększa znayduje się 
w  P a r y iu  , i należy do Pana T er ie r  , oraz kilku
i n n y c h  kapitalis tów . Dla tego machiny te  są tak
drogie w e F ran cy  i, 1 blisko dwa razy  ty le  kosz-

o -------------Z Ł------------  ł  - w  -  As}]'
zaliśmy i rozkazujemy: 1) postanowienie % '  d 
i5  zeszłego miesiąca si rpnia,  k tó rem  praW<* oCy 
5 i marca 1820 i 26 lipca 1821 do swojey ^ p t-  
przywrócone zostałv, nie mają mieć de\ey 
ku. 2) Nasz W ie lk i  Kanclerz , M iniste r  ®e? et(łr* 
s tanu sprawiedliwości i nasz M in is te r  ,se ,rp „ie' 
stanu spraw w ęw nętrznych ,  każdy w ceem d 
go należy, mają sobie polecone uskutecznić1’1 
nieyszegc postanon ien ia .“

K ró l  Jm ć polecił pólkownikowi Ma r l - d*/
B eaudicu  osta teczne oznaczenie granic , je'
F ra n c y ą  i krajami sardyńskiemi , co ma j
szcze w ty m  roku ukończonem. * \

— D n ia  2. —• ~ in isti K anclerzPrezes ra d y  m inis trów  i



sprawiedliwość!, pracowali wczora z Monarchą.
Onegday odbył się wielki przegląd woyska  

na polu marsowem. Trwał od południa do wpół 
do 3ciey. Król Jmć z orszakiem swoim stanął 
przed szkołą woyskową, a woysko przed nim prze
ciągało. w następującym porządku: gwardya bo

b k o w a  piesza, 12 legionów gwardyi narodowey, 8 
pólków piechoty gwardyi królewskiey, żandarrae- 
rya paryzka piesza, sapery, półki 8 i 58 piechoty 
liniowey, 6 półk lekkiey piechoty, artyllerya pie
sza i lekka gwardya bokowa konna, gwardya na
rodowa konna, żandarmerya konna paryzka, 2 pół-

drości ! Niech jego panowanie rodziid la  w szyst
kich sprawiedliwość, pomoc przyjacio łom , odpor dla  
nieprzyjaciół , pociechę strapionym poprawę p y 
sznym, naukę bogatym, litość dla ubogich, gościn
ność dla pielgrzym ów , dla biednych poddąnych  
pokoy i bezpieczeństwo w tey oyczyźnie ! Niech się 
nauczy (Król) rozkazywać samemu sobie, a godnie  
obchodzić się z  każdym  podług  jego  stanu : hako- 
niec , o Panie! spraw ażeby on mógł dać całemu  
narodowi przyk ład  życia, tobie m iły .

Po tey modlitwie nastąpi przysięga Króle
wska, wykonywana na Xiędze Ewangelii: w począt

ki grenatdyerów konnych gwardyi, 2 półki kirysi- kowych czasach nasi Królowie wykonywali przy- 
eróvr, dragoni, strzelcy i ułani. sięgę w języku francuzkim; w poźnieyszych zaś w

{z G azety le Conservateur Impartial.) 
Dokończenie pism a Wice-Hrabiego Chateau- 

briand  pod ty tu łem : U m arł K r ó l , Niech żvie  
K ró l!  > JJ

W historyi Królów F ran cy i , ich koron, i 
ich domu, uroczystości reimskie umieszczone są 
obok okazałości Saint-Denis. A  tak na obchodzie 
pogrzebowym Karola Zwycięzcy,  gdy dway wier
ni słudzy nagle umarli z żałości, w czasie, kiedy 
wielki marszałek pałacowy kruszył swą buławę, n.ia Ludwiką X I V , obowiązywali się powściągać 
inni słudzy, nie mmey przywiązani do Monarchii, pojedynki, nie przebaczając nigdy pojedynkującym.

łacińskim. Przez tę  przysięgę zobowiązywali się 
do och fzeczy: utrzym yw ać pokoy kościoła : bro
nić wszelkiego zdzierstwa . nakazyw ać wszystkim  
sądom sprawiedliwość i miłosierdzie. W  trze
cim wieku wprowadzono warunek, wyjęty z po
stanowień Soboru Laterańskiego, który nie zgadza 
się, ani z naszemi obyczajami, ani z prawami, pod
ług których rządzeni jesteśmy. Ostatni nasi Kró
lowie wykonywali takoż przysięgi; odnoszące się 
do orderów ś. Ducha i ś. Ludwika,  a od panowa-

przygotowywali już, w tymże skarbcu Saint-Denis, 
ostrogi złote , rękawice, płaszcz, szyszak, przyłbi
cę, suknią liliami sadzoną, które miały służyć do 
koronacji L u d w ika , oyća Indu: wielka nauka dla 
naszych Monarchów, którzy na trunie przyymu- 
ją znamiona w iadzy.

Bbgaym y Karola  X, ażeby naśladował swych  
Maddziadów; trzydziestu dwóch Monarchów trze
ciego domu przyjęło namaszczenie królewskie, to 
l®st: wszyscy Monarchowie tego domu, oprócz Ja- 
nu 7, który urnarł we cztery dni po swem uro
dzeniu. Ludwik X V I I , i Ludwik X V I I I , którzy 
Nawiedzeni byli przez Królestwo jeden w więzie- 
»iu Tempie , a drugi na obcey ziemi. W szyscy  
ci byli namaszczani w Iłeims; tylko Henryk IV  
przyjął namaszczenie w  C hartres , gdzie dzisia* 
jeszcze znajdują w regestrach tego miaąta, wyda-
łiilr /a ł n i n  Irmtt t fi u  • -  .tek 9 franków, wyłożony na kafian dla Króla: po
dobno na tern mieyscu, gdzie Beordni.  ,W f ,j  i.r;, 
nę od pałasza w  dniu Aum ale.
d0 R ZvvT c*a)ero hyło , iż Królowie jechali konno 
jj Beims, na czele swojego dworu i straży. Arcy- 
stw reirpski> pierwszy par duchowny Króle- 
stWa' podeymował koszta namaszczenia. On przed- 
| a.w iał ,  jak niesie podanie, jednego se cztćrech 
^, >adków ze strony macierzy ńskiey,do i2stu świad* 

których tytuł 58 prawa salickiego wymagał u 
, ranków , we wszystkich działaniach cywilnych i 

ryminalnych.

Jako pamiątka, pierwszych zgromadzeń na
rodu wymagałaby od panów i ludu, świadków ko- 
ronacyi tMonarchy: azali nie znayduje się ktot 
coby chciał temu zaprzeczyć.  Puszczano po
tem ptaki w kościele , kiedy były wszystkie  
drzwi zamknięte: szczery obraz wolności Fran
cuzów. Nasza teraźnieysza konstytucya, niczem  
więcey 'nie jest , jak textem odnowionym xięgi  
starodawnych naszych przywilejów. 1

T ę  właśnie konstytuoyą powinni odtąd na- 
stępcy Ludwika X V I I I  za przysięgać utrzymy
wać , w czasie uroczystości namaszczania, przy
dając tę przysięgę monarchii nowey-'-d© przysięgi 
monarchii dawney. A  tak Karol *X, ©dobrawszy, 
zupełność w,ładzy z rąk Religii, dkiże się dogtoy- 
nieyszym jeszcze, wychodząc pośw ięcony, nama
szczeniem św iętem , od źródeł, w których odro
dził się Kladoweusz.

Jest to rzecz wielkich następstw dzisia dla 
naszey oj czyzny i w okolicznościach obcych: iż  Mo
narcha umiera wpośród swoich poddanych , i prze
kazuje dziedzictwo swojemu następcy. Ostatni 
wypadek tego rodzaju sięga lat piędziesięciu, gdy 
nie można liczyć zabóystwa Ludwika X V I .  Cało
palna ofiara Króla, męczennika, nie miała, ani oka
załości pogrzebowey, arii obrzędow namaszcze
nia; nowe panowanie nie rozpoczęło się u podnóż
ka Ołtarza; i we Francyi było cóś z tych cie-

nainych. mności, które pokrywały Jeruzalem, ze śmiercią
f’towa Aldaberona, Arcy-Biskupa reimskiego, Sprawiedliwego. *

z okoliczności namaszczania Hugona Kapeta, są na-
e . e,i*’a prawdziwe : „Koronacya Króla francuzów, faińiti x J

zaś nr t on^’ 1 sprawą publiczną me
v«ża SUnt Aaec“n '&°ti? ’ nonPri 'h a -  va,0‘ A, raczy rozwazyc te wyra-
niećhay brat d°  SpraWCy jeS° don?u;
K r ó l e m  1 u ij aHc < Przy p o m n i , że jest
i e  z a  f y  nU b  D e P u ‘ » " « n i  i z b ,  k t ó r y c h  m c
I  -ohą do Reims  wezwać; u r z ę d n i c y , k t ó r z y  
k-j®" Po w '^ ^ s zy c  o r sz ak  jego; żo łn i erz p  _

Niech Bóg obdarzy Ludwika X V I I I , koroną nie
śmiertelną Ludwika ś. ! Niech Bóg pobłogosławi na 
głowie Karola X ,  koronę śmiertelną ś. Ludwika. 

Król u m a r ł : Niech 'ty je  K ro i!  -<

jego; żołnierze , którzy  
uczują w sobie

. . „ ----- wzmocnioną wiarę
b‘yną 1 inonarchiczną. Karol  VII podczas

H dą otaczać jego osobę; uczują w ’VobieTrVez
rnP7.VSłriC/i nr  ____•___________ • r  , .) reJi-

^maszczenia passo w i ł  na "rycerzy*; pierwszy Kr ó°l 
ł-ct-zescijanski, podczas swojego namaszczenia

i'go osooę
nt..°^a*a^  uroczystość wzmocnioną wiarę "reli-

H i s z p a s i j a .
Od granic hiszpańskich dnia  17 września  

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Król potwierdził urządzenie względem pism 

buntowniczych, i na alkadów włożona jest naysu- 
rowsza w tey mierze odpowiedzialność. Piąty  
artykuł teg-o urządzenia, jest nasię(hijąc^: „Ogła-" 
szam za winnych wszystkich, którzy te rewolu-

*>chr r ei,ooo . „ . . i s r j s ;
oów b?dzie.PassoWał rycerzy obroń- Niewolno więc jest puszczać w obieg po kraju za-
VłiernoścT & anCUZ1 przyyniśl nowy chrzest dnego tey natury papieru drukowanego lub pisa- 

W  fłJim <• iv/r t. , r.ego, niewolno go nawet użyć do obwijania towa-
4li(,y  miłości ’ ^ r'.Monarcł?a> Przedmiot tak wiel- rów lub innych rzeczy, które staja się własnośoią 
Łaołan fx, , iSpdm ®yfzen,a s *Vch ludów. A rcy donosiciela. ’ ’ * *
daja‘ 0 ^kładaiąc nau koronę Karola  Wielkiego, Protoki,̂*iac szahls ix i »* lentiego, Protokuły posiedzeń kortezów sa podciągnię-
^hwości •’ jr ° ’ Pief scien 1 rękę sprawie- te pod rodzay pism buntowniczych.
(]'itvpę ’na do Niebios przedziwną mo- w  Kartagenie,  odkryto spisek, zmierzający
Z7rf'-y“ ’ n przeznaczoną: Boże,  do obalenia porządku istniejącego i w samym jego

Cru> dav^e ! ,WSZe'c’l T n o c n dajesz r a d y  naro- zarodzie zniszczono złe, jakie mógł zrządzić.
e7nu, oto słudze swojemu, ducha m ą-  Przedsiębrane wylądowania powstańców na

<>)



brzegaoh Andaluzyt dały powód W różnych miey- 
scach do kłótni i zatargów między liberalistami a 
rojalistami. W  Pampelunie załoga francuska, mu
siała przez dni kilka stać pod bronią.

— D nia  17 —
(z G azety Warszawskiey.)

Przybyły tu niedawno minister Z ea  Bermu
dez.  często sio naradza z Panem Ugarte.

Posłowie zagraniczni na ostatmem wysłucha
niu u Króla Jmci W St. Ildefonsa, wstawili się za 
przywróceniem do pensyi i urzędów tych łuszpa- 
nów ze stronnictwa zwanego Jozefinos , którzy 
wprzód byli w służbie prawey dynastyi.

W ielu  oficerów artylleryi dawnego woyska 
ma bydź znowu umieszczonych w teraźnieyszem 
Woysku, i zapewne uwolnieni zostaną od obowiąz
ku złożenia władzom dowodu względem polity-
cznego postępowania.

W  W itto ry i  uwięziono krawca który kor
espondow ał z półkownikiem Alexandrem OW on-  
n e l  Na dolinie Basian  schwytano 3o gierylasów. 
W  Borainau  uwięziono i pod sąd oddano 7 ludzi, 
u  których znaleziono broń i listy.

  Dnia  2 2  —
Dnia 12 i i 4 b. ro. Królewstwo Jchmość za

szczycili miasto Segowią  odwiedzeniem swo)ćm.
Gazeta tuteysza umieściła rozkaz jeneralne- 

bo Intendenta policyi krajowey, aby dla przeszko
dzenia zbrodniarzom uskutecznienia śmiałych ich 
za m y słó w , każdy (wyjąwszy tylko ochotmkow  
królewskich) oddał w przeciągu 3 dm wszelką brcn,
iaką posiada, ora* sztylety 1 kordelasy, tudziez ku
le i proch, zostawując sobie tylko poł fu n ta ; w  
przeciwnym razie będzie uznany za winnego 1 su
rowo ukarany. . . .  1 •

O d granic hiszpańskich dnia  2 1  września.
(z teyze gaze ty  i)

List z Barcellony  pod d. 18 b. m. wyraża: 
Całe woysko, które stało pod Tortozą , udało się 

do A lf  agues, gdzie (jak jenerał Bassecourt donosił 
jeneralnemu kapitanowi prowincyi), buntowmoy
chcieli wylądować. “ . . . .

Dziennik barceloński z dnia 15 b. m. zawiera 
nasteDuiaca odezwę jenerała Bassecourt do mie-

raj wasz przemawia do was po raz drugi i jakkol 
w iek oddaje sprawiedliwość waszemu sposobowi 
myślenia, objawionemu tylekroć, gdy szło o zacho
wanie praw Króla, Pana naszego, wszelako z ża
lem widzi się przymuszonym , oświadczyć wam, 
i  i  wiarołomni ludzie krążą bezustannie, aby oba
liwszy porządek, mogli łupić 1 wywierać zemstę. 
Jakikolwiek bądź mają pozór , aby zbrodniczym 
sw ym  zamiarom rozumną nadać cec.ię 1 odu
rzyć ludzi nieświadomych rzeczy, to przeciez dłu
gie i smutne doświadczenie dało nam poznać tych
ludzi, którzy ze szczęśliwością i spokoynością luclow 
nigdy stałego zawrzeć nie mogą traktatu, Driyby 
ci buntownicy, po zniweczeniu dziecinnego ich na 
T aryfę  i A lm eryą  napadu, poważyli się lądow ać na 
tym  brzegu , wnetby zostali poskromieni. Wam 
tysiączne sposoby na zawołaniu , a nadewszystko 
prawy sposób myślenia obywateli tey stolicy 1 ca- 
jey  prowincyi, którzy tak często dawali mi tego
dowody. “ . „

W  Barcelonie wyszło dnia 10 b. m. nastę
pujące obwieszczenie: „Z żalem .dostrzegliśmy , iż 
pomimo nasze wezwania liczba dostawioney bro
ni daleko jest mnieyszą, aniżeli liczba brom, któ
ra rzad rewolucyyny rozdał między bataliony tni- 
licyi. 'Mamy pod ręką spis imienny wszystkich  
osób tego miasta , które służyły w owych batali
onach 1 kto w przeciągu dni 8 niezłoży brom, bę
dzie ją musiał opłacić, i zostanie ukaranym ja o 
podeyrzany. o zmowę przeciw bezpieczeństwu pan-

(podpisano) Villemcur.  _ 
W  Barcellonie  rozchodzi się kilka odezw h- 

beralnych, które wszystkie są w Gibraltarze  dru
kowane.

P  O »  T O S A l  i  A'.
Lisbona dnia  11 września'.

(z Korrespondenta Warszawskiego').
Gazeta nadworna z d. 6 umieściła co nastę

puje: „ Między rozmaitemi pogłoskami rozniosła 
się i taka, źe Król Jmó wezwał Mocarstwa lądo
w e do utworzenia koalicyi, w celu wytępienia du- <4 
cha rewolucyynego, jaki się w  osadach amerykań
skich okazuje, oraz przywrócenia tamże porząd
ku i spokoyności; mówiono także, iż rada stanu 
miała sobie ten interes przedstawiony, i że przy
jęła kilka wniosków; ale tym  sprzeciwiło się mo
cne stronnictwo, które ze względu na korzyści han
dlowe , życzy sob ie , aby osady amerykańskie do 
dawney polityki i dawnych stosunków familiynych  
niepowracały. Wiadomość taka jest bajeczna: nigdy 
o niczem niebyło mowy, coby dobre porozumienie 
nasze z  innemi mocarstwami, a szozególniey z An
glią zachwiać mogło.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  29 września.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Doniesiona poprzednio wiadomość o przey- 

ściu Olaneta, wice-Króla peruwijańskiego, na stro
nę niepodległych, potwierdza się przez następu
jące uwiadomienie gazety rządowey w Bogota  pod 
d. 20 lipca: „Oswobodziciel (Boliwar) pisze z Ha-
anchas (4o mil od Lim a ) w  połowie maja, iz woy
sko wice-Króla Olaneta  przeszło do niego i połą
czyło się z woyakiem rzeczypospolitey. Boliwar  
zamyśla użyć skutecznych środkow, aby resztę po
tęgi rojalistoWskiey na swoję przeciągnąć stronę; 
wice-Król Olaneta po oświadczeniu się za sprawą 
niepodległych, stoczył bitwę z hiszpańskim jene
rałem Carratala  i zabrał go w niewolę. Sam Bo
liwar  napisał o tern do wice-prezydenta.

Rząd nasz potwierdził d. 3o z. m. dawno juz 
z M exykiem  zawarty traktat, wyłączając 10 i i i j  
oraz część 4go artykułu. Artykuł 10 opiewał; iz 
wrazie zaburzenia w  jednym z krajów traktują
cych, powściągnienie burzycieli będzie wspólnym  
interesem, a zaś artykuł 3, iż oba państwa po
winny wydawać nawzajem sobie zbiegłych burzy" 
cieli. Nareszcie artykułem i 4 lym z a s t r z e ż o n e  by
ło na przypadek połączenie się z innemi krajami 
A m e r y k i  południowey. Oczewiście, i i  rząd nasz 
n i e  mógł przystać na to. ,  . .

The Courier donosi z B ogota ,  j?e polkowni* 
Campbell, jeden z kómmissarzy angielskich oowró- 
cił do Anglii i przywiózł ważną wiadomość, któ
rą za urzędową uważać można, iż jenerał Olane
ta  p r z e s z e d ł  istotnie na stronę niepodległych, 0- 
ra’z ie  pobił i zabrał w niewolę, rojalistow skiegO 
jenerała Caratala. Dowiedziawszy się o tern »'»' 
ce-Król Laserna  ściągnął do siebie jenerała VOl-

czyi) ze woyna »  * a  u % zupeinic ukouc^uh^ ^  
dzie, byle tylko 4 000 ludzi dostał pod swe dowody  
two.' W  Kolumbii spodziewano się, ie  rząd ang>e1' 
ski, P° odebran'u rapportu od swych komm.ss8' 
rzy o stanie Kolumbii uzna n i e p o d l e g ł o ś ć  kra) 
tego.

W y s p y  j o n s k i e .
Korfu  9 września.

(z G azety  W arszaw skiey)
Lord kommissarz wysp jonskich w ydał *  e 

zną odezwę , w którey zaleca chwytać zb rc^j  
statki greckie , dopóki tymczasowy rząd gr i  
nie odwoła odezwy swojey, w którey tenże r 
ośw iadczył, iż za dobrą zdobycz u w a ż a ć  bę" 
wszystkie okręty mocarstw europeyskich, drS*cjj. 
czające Turkom żywności lub potrzeb wojenny

Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 p a ź d z i e r n  
rubel srebrny 3 rub. 8 2  k o p .  dukat n o w y  u  r “ 
g5|  k. stary 11 rub. 85 kop. imperyał 37 r. t°

Pozwolono drukować Z polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Guber.n£ tor‘*l -f,i 
A ndrzey Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu  A A o c1'

w Drukarni Redókcfi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO 120.
Wilno dnia 10 Października v. s. i 8a4 Roku.

1 . Sąd Podkomorski za remis9ą Ziemstwa 
Wileńskiego wdacie 282^ roku miesiąca ®Pry- 
la 17 dnia między JW W 1 Antoniną z Jelenskich 
Pruszanowską Prezydentow ą Graniczną po
wiatu Bobruyskiego w assystencyi męża, Anną 
z Jelenskich Komarową Marszałkową trybunału 
Wielkiego X. Litewskiego w assystencyi opie
kunów, Anną z Chytrowych fioczarową P oru- 
cznikową woysk Rossyyskich w assystencyi 
męża, Alex3ndrern i Maryą Chytrowem i w as
systencyi opiekunów, z jedney, a JW W . Rafa
łem Porucznikiem woysk pruskich i K awale
rem, Michałem , Kazimierzem b. Marszałkiem 
Mozyrskim, Giedeonem Sędzią Granicznym 
Wileńskim, bracią Jeleńskiemi z drugiey s tro 
ny, zapadłą dla oddzielenia czwartey części dóbr 
po zeszłym Jenerale woysk polskich, Józeffie 
Jelenskim pozostałych, mianowicie Ambrozy- 
®zek i Kierszoniszek w powiecie Wileńskim, 
Skorbucian i Bitowtan w powiecie Trockim, 
kamienicy i dworku w m ieście W ilnie, Koma- 
rowicz I Bobryka, w powiecie Mozyrskim, K o- 
złowicz w powiecie Rzeczyckim. Schedy z ex- 
dywizyi Tryskiey - zeszłego W ojewody Cho- 
mińskiego w powiecie Szawelskim pęłożenie 
swoje mających, przeznaczony, gdy stosowhie 
do czytelności pomienioney remissy w powy- 
żey wyrażonych majątkach pierwiastkową u- 
zupełmł czynność i dla przyniesienia należney 
w postępie dalszym gotow ości, odkładu do 
dnia 3 jaruaryi przyszłego i 8a5 roku, dozwo
lił, oraz juryz/dykcyą swoją tiadal do majętno- 
ści A m b r o ź y s z e k  przeniósł, aby zatem strony w 
mnieyszą sprawy wchodzące, w porze rzeczonfey 

dalszego kontynowania rozpoczętego pro- 
® ern, bez żadnych stawały wymówek, o te r -  

f|'UUe Ł odkładu wypadającym, stosownie do za- 
***7  w roku tym 1824 octobra 6 dnia re- 

0 Jc)'i przez trzykrotną awizacyą w Gazecie 
■^Uryera Litewskiego daje wiedzieć.

Tadeusz Bystram P o d k o m o r z y  ptu Upit.
Julian Mickiewicz Rejent Graniczny i Pod- 

omorski p tu  Upitskiego.

E  x  d y  w i z y  a.
1. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski dekre- 

em ennssyynym Sądu Głównego Mińskiego
ago e p a r t a m e n t u  w d. 25 februarii teraźniey- 
szebo 1 2 4 t o k u  nastalym , na r o z b i o r  sprawy 
k o n k u r s o w e y  między W .  Andrzejem Lenkie.

iczem ędzią granicznym ptu Mozyrskiego i 
Jego wierzycielami przeznaczony, zebrawszy się 
W’ komplecie do majątku Saniuk w Mozyrskim 
powiecie położonego, po uprzątnieniu wniesień 
fckcessoryynych, i załatwieniu pierwszych z po
rządku przepisu remissy wypadłych działań, 
^yrokiem  swoim dnia dzisieyszego ferowanym, 

Zlen 16 a,1gusta płynącego roku na złożenie* 
 ̂ *3jemney między stronami kom portacyiz czte- 
oniedzielną jey persystencyą przeznaczywszy; 

powtórny do dnia 1 miesiąca grudnia te- 
^ 2 ro u odroczył: w jakowym terminie aby 
n *Jscy kredy torowie i pretensorowie do ogól- 
cza ni?ss^ funduszów W . Sędziego Lenkiewi- 

z owodami dla oczewistey rozprawy sta- 
1 1 się i nieskładali się niewiadomością, 3ądex«

dywizorski przez G azetę K uryera  Litewskie
go trzykrotnie ogłasza , i że na nieprzybyłycli 
z dopominkami wieczną amissyą zakreśli, ostrze
ga. i8 s 4 ro k u  maja 19 dnia.

Michał Niepokoyczycki Podsędek powia
tu  Słuckiego i Exdywizor.

Ignacy Sołtan Podsędek powiatu Rzeczy- 
ckiego Exdywizor.

Jan Przybora Podsędek Z. P. Rzec. i Exdy.

i .  Sąd Ziemski powiatu Upitskiego poda
je do powszechuey wiadomości, iż w skutek je
go remissyynego dekretu , odbywać się będzie 
exdywizya wszelkiego funduszu zeszłego Jó 
zefa Tracewskiego b. Sędziego Gran. Upit. z 
ruchomości oraz 6umm na obligach i dekretach 
spartych składającego się , i źe takowa rozpo
cznie się w dniu 24 nowembra tego roku  w  
mieście Sądowym Poniewieżu, D ekretem  re- 
missyynym, naznaczona jest komportacija przez 
wszystkie strony do tego konkursu w pływ a
jące w kancellaryi aktowey Ziemskiey U pit. 
Sądu , w dniu 20 8bra tego roku dopełnić się 
pow inna: aże Sąd Exdyw izorsk i, w stosunku 
do prawa, obowiązany będzie zapisać wieczną 
amissyą nieobjawionych p re tensyow , przeto 
wszyscy kredytorowie i pretensorowie zeszłe
go Józefa Tracewskiego, przez ninieyszą aw i
zacyą dostanności w Sądzie Exdy wiz irskirn pod 
u tra tą  rzeczy wzywają się. D at i 8a 4 8 b r t  5 
dnia w Poniewieżu.

Rejent Ziem. Sądu Jan Jasieński.

i .  Sąd Ziemski Pow iatu  Wileńskiego >ia 
skutek zaszłego w Sądzie Głównym W ileńskim  
ago Departamentu 1822 nowembra i 3 w y 
roku, przez takowy poruczoną do rozbioru swo- 
jego kredytorów i pretensorów  zmarłego Józe
fa Szadurskiego Z funduszów nu jego po oyru 
Władysławie Szadurskim b. Sędziu Ziemskim 
Wileńskim spadłych, satysfakcyi poszukujących, 
sprawę po wyyściu zde te rm inow anych  przez 
Sąd Główny dyllacyi przywoławszy; c  te ra -  
źnieyszem teyże sprawy ustaleniu i powinno
ści stron przez namieniony Sądu Głównego w y
rok odesłanych stawania, na żądanie od p rzy
chodzących w tytule Józefa Szadurskiego k re
dytorów wniesione, dalsze interessowa v oso
by przez ninieyszą trzykrotnie w Gazecie K u
ryera Litewskiego Umieścić się dozwalającą, 
awizacyą zawiadamia.

Michał Sawicki P rezydent Ziemski P tu  
W ileń. i Kawaler.

Joachim Czyż Sędzia Ziem. P tu .  W ileń .
Mateusz Seybutt Rcmanowicz Sędzia Ziem. 

P tu  Wileńskiego.

IV  e z w a n i  e S u k c e s s p » 0 w. 
n. Od Litewsko-W ileńskiego Guberniał- 

nego Rządu. Starostwo Skiretimonskie, w rówień
skim powiecie położone, zostawało w is le t -  
nem dzierżeniu Nadworney S o w i e t n i k o w e y  
U ngnade , na mocy N a y w y ż s z e g o  Ukazu pod 
dniem 11 januaryi 1816 roku wydanego; z 
przyczyny śmierci pomienioney Ungnade w



miesiącu a pry lu i 3 j 5 roku, zgodnja z żądaniem 
Skarbowey- Wileóskiey,  wzywają się suk- 

cessorcivide pomienioney Ungnade, dla wzięcia 
onego starostwa w1 dzierżawę , do wyyścia t e r 
minu i 2Stoietmego , i jeśii się takowi okażą, 
zechcą się jawić w Izbie Skarbowey Wileń- 
sfeiey , sami ,  lob przysłać pełnomocników z 
prawnemi i nic do zarzucenia memającemi, na 
prawo bUźszorci rodzeństwa dowodami. Dnia 
a 8bra 1824 reku.

Sowietuik i Kawaler  Iskrzycki.
Sekretarz Pio tr  Kłeyst.

sma peryodyczne, jako to: Izys Polską, W a n 
dę, Muzę Nadwiślańską, Astreę , Pamiętnika 
Warszawskiego 1 Lecha zaległość w Expedy- 
cyi Gazetney Pocztatntu Litewskiego, niech się 
zgłoszą aibet o zamianę na Gazetę Kur.  Lito 
Jtsb o % wrót wypadających pieniędzy.

3 . Od/Litewsko -  Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu. Dla uzyskania należnych poży
czkowemu Bankowi Państwa od sukcessorow 
zeszłego ś. p- K amer  Calmeistera Btey klassy Ba- 
Łylt go Kuluzowa,  2000 rub. assygn. z narozłe- 
mi procentami,  oddana na przeciąż część wsi 
"Wenciun z 6ciu włościańskiemi domami ,  w 
nich 12 dusz płci męzkiey a 20 żeńskiey , w 
tuteyszey gubernii w Trockim powiecie poło
żenie mającey ; a zatem życzący kupić część 
pomienioną,  zechcą przybyć do tego Rządu na 
naznaczone do targów terminy : iszy dnia 22, 
agi  25 następującego gbra a 5ci i ostateczny 
w e  5 miesiące od dnia wydrukowania ,  które 
późniey nastąpi w Sant • Petersburskich albo 
Moskiewskich gazetach. Dnia 27 ybra 1824 1*.

Sowietmk Iskrzycki.
Sekretarz Kleyst.

P  r z  e d a Ł k o n f i s k a t y .
3. Tamożnia Wileńska w dniach 6 ,  7 i 

10 terażnieyszego 8bra będzie przedawać z  
publicznych . targów jedną skonfiskowaną be
czułkę romu, miary f  aakara,mocy 124 gradusow.

.3 Sąd E x d y w iz .  na sprawę konkursową 
między IP- Antonim Zacharzewskim a jego kre- 
dy torami 1 pretensorami w folwar. Ilanczi- 
cach w P c i e - O s z m i a ń .  sytuowanym ustanowio
n y ,  nawołuje w szystkich interessowanycli aby 
i.a d :ień i5  idącego mca 8bra jako na osfattT- 
cz ly z odroczenia sądowego termin do tegoż 
m i e w a  na rozprawę przybywali i ostrzega, 
i a  od tegoż terminu naydaley za tydzień całą 
ęńrawę w pryncypalną weźmie namowę* a za- 
{e r . , że na niestawających ammissyą i upad 
V? rzeczv  zapisany będzie.

Franciszek Paszkiewicz były Sędzia Ziem.
• P tu  Os/.miań. Prezydujący.

5 Dzieło wychodzące w  Warszawie pod ty
tułem Po m no żeni e  D y k c y o n a r z a  Roślinnego X. 
K r z y s z t ę f a  Kluka wydane w czterech tomach przez 
T. Dzierkowskiego i K, Sienickiego można prenu
merować w Wilnie u K. Szolca w domu Krzy
żanowskiego na i a barach pod N. 4 i, prenumerata 
n a  całe dzieło kosztuje zł. poi. 44. Prenumerują
cy o t r z y m a  r e w e r s  a  wkrótce 1 tom Iszy , ktoren 
juz wyszedł z druku od A —O, dalsze tomy w teni- 
że rrsieyscii odbierze gdzif* prenumerował, ktoie 
j a k  w yi i ią  ogłoszono będzie w  Kuryerze.

3 , Litewskiego Głównego Pocztamtu Gize- 
tna  Expcdycya uwiadamia,  i i  ci Panowie Abo
nenci którzy mają za niewydawane w roku b. pi

’:<f^^()zaT^>ljseru ncyi, g W ysokość Barom. 

Ubserwasye | dnia g gad. 2 w ie c z o .| 27 cal. 6,7 iiu. 

meteorologi- >dnia l0 god. 6J x ran;.jJ 27 — 9,6 ~
czne.

3 . Jan Olechnowicz Prezydent , Augustyii 
Kordziekovvsk,i, Józef Wołk,  Franciszek Łopa- 
eióski Sędziowie, Macrey Paszkiewicz Pisarz 
Z iemski, Jozefat Erdnian Prezydent  i Anloni 
Olechnowicz Pisarz Grodzki Urzędnicy po
wiatu Upitskiego.

Zawiadamiamy iż na skutek dekretu jKe- 
missyynego Ziemskiego Upitskiego w roku prze
szłym zapadłego, uznającego taxę i extlywizyą 
majątków Sałiat Rymdowgiow i dalszego fun
duszu W .  Wilhelma Medema kapitana w'oysk 
Rossyyskich , i stosownie do rezolucyow Sądu 
Exdywizorskiego na pierwszych zjazdach nasta- 
łych, trzech z  nas urzędników, dla kontynuacyi 
SaduExdyvvizorskiego, i dla ostatecznego rozsą
dzenia za niedziel' cztery od daty podania tego 
obwieszczenia, do majątku Sałat zjedziemy.

Roku 1824 ęLra 20. Woźny świadczę iż 
kopie tego obwieszczenia zgodne z autentykiem 
od W  W. Jana Olechnowicza P rezydenta ,  A u
gustyna Kordzikowskiego, Jozefa Wołka,  Fran
ciszka Łopacinskiego Sędziów, Macieja Paszkie
wicza Pisarza, Jozefata Erdmana Prezydenta,  
Antoniego Olechnowicza Pisarza Urzędników 
p tu  Upitskiego, W  W. Wilhelmowi Medemowi 
Kapitanowi w Sała tach , Krzysztofowi Hau-  
renowi Porucznikowi i Gotowi Zegbuszowi w 
Rynczugiach, na instancyą kredytorow poda
wszy, o zjezdzie trzech Urzędnikó w za niedziel 
cztery na Sąd Exdy wlzorski do Sała t ,  zawia
domiłem. ‘

Kazimierz Czwartkowski Woźny pin Ujpit. 
Koku 18-4  ębra 22 dnia przed aktami 

Grodzkiemi powiatu Upilskiegą znaydując się 
W oźny  relacyą tego obwieszczenia Urzędowie 
zeznał, świadczę Piotr Mrekcewicz Grodzki ptu 
Upit. Rejent.

Dla doyścia wiadomości wszystkim w ie 
rzycielom i dalszym stronom, do których może 
bydz stosunek, o terminie ziazdu Sądu Exdy- 
wizorskiego do majątku VI. VI dhelma Medema 
Kapitana Sałat , w powiecie Upitskim położo
nego, t e  obwieszczenie wolno drukować, i prze* 
Gazetę Kuryera  Litewskiego ogłosić.

Sędzia Ziemski Upit. Franciszek Łopaciń- 
ski Exdywizor.  _______

IV lledakćyi Kuryera. Litewskiego dostać m oi na: 
T r a k t a t  p o c z ą tk o w y  r a c h u n k u  ró żni czkow e

go { ca łkowego ,  p rzez  S. F .  L a c r o i x ,  p-ze łożony 
na  j ę z y k  polski  z d rugiego wy dania r .  i8 o6 . ; prze* 
ś. p. Zachał-yasza Nieinczevvskiego * R adcę  kolie- 
fi ialnego,  Professora M a t e m a t y k i  w v ?szt ; stoso
wanej  w C e s a r s k i m  U n i w e r s y t e c i e  w i b ń s k i m  , » 
podług t rzeciego  w y d a n i a ,  w 1820 po mększonego 
prze/, samego au tora ,  poprawiony  i wvdant,  Vr' e 
M ic h a ła  Pe łk ę  Fel ińskiego,  J J o k t o r a  b iLeot . i .  Pro 
fessora M a t e m a t y k i  wyższe j  stonowanej,  lU w k a n *  
Oddz ia ł u  n a u k  f izycznych ,  i m a t e m a t y c z n y c h  ^  
CfisARsKiMUniwers,  wi leń  i wiflu t o w a r z y s t w  n c / o '  
n y c b  Członka.  W i l n o ,  n a k ła dem  i d ruk iem AM**?*" 

no wskiego 18 >4. Cena  rub 2 kop. DO.

l Y y s .  ' i h er. L ie aa- 

7 łtopni. 
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IV  i a i  r y . 

Półn. Zach. 

Póln. Zach.

\O iim iu itn a  »'}>» *= *■_ 

D eszcz .

P o g o d a .


